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W ręce Czytelników, zainteresowanych histo-
rią i kulturą materialną Płocka trafia publikacja 
wyraźnie sprof i lowana, skupiająca się na pro-
blemach urbanistyki i architektury miasta w jego 
ponad tysiącletniej historii. Na książkę tego ro-
dzaju istniało od dawna zapotrzebowanie; jak 
dotąd bowiem pomiędzy stricte naukową litera-
turą, a stojącymi na przeciwległym biegunie sto-
sunkowo l icznymi pub l i kac jami regionalistycz-
nymi brakowało pozycji zawierającej wyczerpu-
jący, a jednocześnie przystępny dla laika opis 
tematu o cechach l i teratury popu larne j , po łą-
czony z właściwym dla publ ikacj i a lbumowych 
solidnym materiałem ilustracyjnym. Lukę tę sta-
ra się wypełnić autor licznych wydawnictw doty-
czących Płocka, regional ista i dziennikarz Jan 
Bolesław Nycek, tym razem we wspó łpracy z 
archi tektem Kazimierzem Badowskim. Poświę-
cenie a lbumu o Płocku wyłącznie jego architek-
turze nie jest przy tym żadnym ograniczeniem, 
gdyż temat jest bardzo szeroki. W ciągu ponad 
dziesięciu wieków swego istnienia Płock stał się 
obszarem, w którym objawiły się niemal wszyst-
kie występujące na terenie Rzeczypospolitej sty-
le archi tektoniczne; zdecydowana większość z 
nich przynajmniej w formie reliktów przetrwała 
do dziś, dzięki czemu można śmiało powiedzieć, 
że spacer po dzisiejszym Płocku pozwala na zi-
lustrowanie wykładu o historii architektury w Pol-
sce. 

Rosnące od XI w. polityczne znaczenie mia-
sta zaowocowało powstaniem kilku budowli ro-
mańsk ich, tak związanych z w ładzą świecką, 
jak i sakralnych, m. in. katedry (konsekrowanej 
w 1144 r.), będącej czwartą - po poznańskiej, 
gnieźnieńskiej i krakowskiej - katedrą na zie-
miach polskich. Zbudowana na pierwotnych fun-
damentach, w latach 1 5 3 2 - 1 5 3 5 , nowa kate-
dra projektu Bernardino de Gianotis była jedną 
z nielicznych renesansowych budowli sakralnych 
wzniesionych w tym czasie w Polsce. Po okresie 
baroku i klasycyzmu, które także pozostawi ły 
trwałe ślady, nastał wiek dziewiętnasty, niosący 
ze sobą utratę niepodległości Rzeczypospolitej. 
W Płocku okres zaborów przebiegał odmiennie, 
niż na większości przedrozbiorowych ziem pol-
skich, ze względu na przechodzenie miasta z 
rąk do rąk, co nie pozosta ło bez wp ływu na 
jego architektoniczny obraz. W czasie krótkiej 
przynależności do zaboru pruskiego Płock stał 
się polem działania architektów i budowniczych 
pruskich; najbardziej znaną pozostałością tego 
okresu jest gmach kamery projektu Dawida Gil-
ly'ego (1802-1803) . Po epizodzie Księstwa War-
szawskiego, wraz z przyłączeniem do Królestwa 
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Polskiego (1815) miasto otworzyło się na twór-
ców takich, jak Jakub Kubicki, Antonio Corazzi, 
czy Henryk Marconi. Zachowały się liczne reali-
zacje wzniesione w stylach historycznych, jak i 
przeciwstawnej do nich secesji, zaś z okresu dru-
giej Rzeczypospolitej - świadectwa ówczesnych 
tendencj i architektonicznych, od neobaroku po 
funkc jonal izm. Nawet okres okupacj i hit lerow-
skiej - kojarzący się raczej z niszczeniem, niż 
budowaniem - pozostawił w Płocku przykład in-
spirowanego niemieckim Heimatstil nazistowskie-
go budown ic twa m ieszkan iowego , w postaci 
osiedla przy ul. Sienkiewicza. 

Wszystkie te i wiele innych prob lemów omó-
wiono w otwierającym album syntetycznym opra-
cowaniu Dziesięć wieków architektury Płocka. 
Napisane lekkim językiem w sposób przystępny 
przybliża architektoniczne dzieje miasta, skupia-
jąc się na najistotniejszych przykładach; dla lep-
szego z rozumien ia całości autorzy podz ie l i l i 
omawiany okres na etapy, warunkowane epo-
kami, bądź konkretnymi tendencjami stylistycz-
nymi. Tekst, pomyślany jako wstęp do części ilu-
stracyjnej, pozostaje z nią w ścisłym połączeniu 
i jest jej n iezbędnym uzupełn ieniem. Opraco-
wanie powstało w oparciu o fachową literaturę, 
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którą jednak można uzupełnić o nowsze pozy-
cje1. Dużą zasługą au to rów jest wyświet lenie 
wszystkich zawiłości związanych z odbudową i 
rozwojem miasta po drugiej wojnie światowej, 
warunkowane j kolejnymi p lanami zagospoda-
rowania przestrzennego. Dzięki temu wyjaśnio-
ne zostają przyczyny i okoliczności umiejscowie-
nia i budowy kolejnych wielkich osiedli miesz-
kaniowych. Autorzy trafnie wskazują na donio-
słość znaczenia decyzji premiera Cyrankiewicza 
z 1959 r. dotyczącą powstania w Płocku zakła-
dów raf ineryjnych, która zdeterminowała cha-
rakter miasta na następne kilkadziesiąt lat, tak-
że pod względem urbanistyki i architektury. Stan 
ten zresztą utrzymuje się po dziś dzień; obec-
ność zak ładów PKN Or len , największego pra-
codawcy w regionie, determinuje nie tylko życie 
mieszkańców, lecz ma realny wpływ na kształt 
miasta. 

Znacznym u ła tw ien iem dla czyte ln ików są 
przypisy zawierające objaśnienia podstawowych 
terminów architektonicznych, których znajomość 
jest konieczna dla zrozumienia tekstu. Także dzię-
ki temu opracowanie spełnia wymogi stawiane 
literaturze popularyzatorskiej. Wspomnieć trze-
ba jednak o pewnym poczuciu niedosytu; spój-
ny i konkretny tekst opracowania, opatrzony so-
l idnymi, sporządzonymi zgodnie ze sztuką opi-
sami architektonicznymi zyskałby bardzo na do-
daniu do niego przypisów bibliograficznych, dla 
laika wprawdzie zupełnie zbędnych, jednak dla 
dociekliwego czytelnika pożądanych. Zwłaszcza, 
jeśli w tekście co i rusz pojawiają się odwołania 
typu „ jak uważają niektórzy historycy", czy „we-
dle niektórych badaczy". Literatura zalecana na 
końcu książki stanowi w tej sytuacji jedynie czę-
ściową rekompensatę. 

Zasadn icza, a l b u m o w a część pub l i kac j i to 
niezwykle efektowna galeria barwnych zdjęć, au-
torstwa m łodego p łock iego fo togra fa Macie ja 
Kowalskiego. Na elegancko skomponowanych 
ujęciach najciekawsze przykłady płockiej archi-
tektury prezentują się bardzo okazale, by nie 
rzec: majestatycznie. W tak im odbiorze zdjęć 
bardzo pomaga ich perfekcyjna jakość technicz-
na, którą można docenić w pełnej krasie dzięki 
doskonałemu opracowaniu edytorskiemu. Od-
powiedni rozmiar fo togramów (całostronicowe i 
większe) połączony ze świetną jakością druku 
pozwala na zagłębienie się w ich najdrobniej -
sze detale. Materiał ilustracyjny w głównym zrę-
bie podąża za tekstem opracowania historycz-
nego i obejmuje panoramy miasta oraz widoki 
poszczególnych obiektów architektonicznych od 
najstarszych zachowanych po ostatnio powsta-
łe, w ki lku p rzypadkach wręcz wyb iega jąc w 
przyszłość - na końcu autorzy dołączyli bowiem 
także kilka komputerowych wizualizacji realiza-
cji będących póki co w fazie powstawania, jak 

np. zespołu Bramy Bielskiej, czy dawnego bu-
dynku Cotexu, przebudowywanego właśnie na 
centrum hand lowo-us ługowe Nowy Cotex. W 
tym zestawieniu mogą nieco zaskakiwać stosun-
kowo liczne zdjęcia obiektów spoza miasta - w 
części a lbumowej pomiędzy zdjęciami z Płocka 
znajdz iemy także fo togra f ie zabytków m. in . z 
Dobrzykowa , Gośl ic , N o w e g o Dun inowa czy 
innych podpłockich miejscowości. Z faktu tego 
nie należy jednak czynić zarzutów wobec publi-
kacji, gdyż krok taki ma uzasadnienie meryto-
ryczne. Autorzy b o w i e m zupe łn ie św iadomie 
postanowi l i włączyć do opracowan ia miejsco-
wości należące do tzw. mikroaglomeracj i płoc-
kiej2; powstałe w nich obiekty n ie jednokrotnie 
sensownie wpisują się w ciąg zdarzeń decydu-
jących o wpływach takiego czy innego stylu ar-
chi tektonicznego na ziemi płockiej . War to też 
pamiętać, że w świadomości płocczan, dla któ-
rych głównie przeznaczony jest a lbum, wiele z 
tych miejsc stanowi jakby część ich miasta. Do-
bry przykład to Łąck - jeden z ulubionych celów 
rekreacyjnych wypadów weekendowych jest dla 
mieszkańców Płocka tym, czym dla warszawia-
ków np. Zalew Zegrzyński. 

Sfotografowane budowle niejednokrotnie uka-
zane zostały od nietypowej strony, dzięki zabie-
gom tak im, jak ujęcia z innej perspektywy, niż 
zazwyczaj widzą je przechodnie, umiejętne ope-
rowanie deta lem, bądź przynajmnie j wydoby-
cie poszczególnych obiektów na plan pierwszy 
poprzez wykadrowanie ich z nierzadko przytła-
czającego tła. Wszystko to pozwala spojrzeć na 
nowo na mijane nieraz codziennie w drodze do 
pracy i, zdało by się, już zupełnie „opat rzone" 
zabytki architektury, by odkryć i w pełni docenić 
wszystkie ich walory. Ten sam cel, lecz w zgoła 
odwrotny sposób, osiągnięto poprzez liczne w 
albumie zdjęcia wykonane z lotu ptaka. Działa-
nie tak ie, przeciwne wobec kadrowan ia , czyli 
abstrahowania obiektu z jego najbliższego oto-
czenia, ukazuje dobrze znane budowle w szer-
szym kontekście - ich wza jemnego rozmiesz-
czenia względem siebie w przestrzeni miejskiej, 
a co za tym idzie pozwala przekonać się na 
własne oczy, że połączone siatką ulic tworzą 
sensowny układ urbanistyczny. A przy okazj i . . . 
można odnaleźć i obejrzeć własny dom widzia-
ny z góry, jako że w albumie znalazły się zdję-
cia lotnicze prawie wszystkich płockich osiedl i 
d o m ó w w ie lo rodz innych . I jeszcze ma ły d ro-
biazg: tylko dzięki fo tograf i i lotniczej możl iwe 
jest odkrycie sekretów nowoczesnych rezydencji 
na skarpie wiślanej , z poz iomu terenu prawie 
zupełnie niewidocznych. Fotografia lotnicza po-
zostaje pasją Macieja Kowalskiego, co wyraź-
nie widać w jego zdjęciach z lotu ptaka - bar-
dzo efektownych, a przy tym odznaczających 
się precyzyjną kompozycją i dbałością o szcze-
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góły. „Piękne jest nasze miasto!" - może zawo-
łać każdy mieszkaniec Płocka przeglądając al-
bum i chyba o to chodziło jego autorom. Warto 
zauważyć, że w polu widzenia obiektywu Ma-
cieja Kowalskiego znalazły się prawie wyłącz-
nie budowle po renowacji, zachwycające świe-
żością tynków i odnowionymi elewacjami. Na 
jego zdjęciach nie ma obiektów zaniedbanych 
czy ulic upstrzonych krzykliwymi reklamami. Re-
prezentatywne dla tej tendencji jest zdjęcie se-
cesyjnego domu-bl iźniaka przy ul. Pięknej 1 i 3 
(arch. Władysław Czechowski), gdzie pokazano 
jedynie odrestaurowaną połowę posesji, część 
nie odnowioną spychając wstydliwie na brzeg 
kadru3. Takie ujęcie tematu sprawia, że z kart 
Architektury... wyziera mocno idealizowany ob-
raz Płocka. Znamienne, że powojenne osiedla 
mieszkaniowe zostały zaprezentowane niemal 
wyłącznie za pomocą zdjęć lotniczych. Cóż, z 
odpowiedniej wysokości nawet osiedle Dobrzyń-
ska prezentuje się efektownie, w każdym razie z 
pewnością znacznie lepiej, niż z perspektywy 
baru „Promyk".. . 

Kolejną część albumu stanowią Noty biogra-
ficzne budowniczych Płocka. Tytuł jest nieco nie-
precyzyjny, gdyż w słowniku tym, obejmującym 
ogółem 731 haseł, obok architektów i fundato-
rów historycznych budowli, których udział w two-
rzeniu urbanistycznego i architektonicznego ob-
razu miasta w ciągu wieków nie budzi wątpl i-
wości, znalazły się też postacie, których umiesz-
czenie w takim zestawieniu może dziwić. W tej 
grupie dość licznie reprezentowani są m.in. ba-
dacze i autorzy prac naukowych dotyczących 
Płocka bądź z Płockiem związani, jak choćby 
prof. Aleksander Gieysztor, czy redaktorki Kata-
logu Zabytków Sztuki w Polsce Izabella Galicka 
i Hanna Sygietyńska-Kwoczyńska. Postaciom 
tym t rudno oczywiście odmówić zasług na in-
nych polach, jednak ich realny wpływ na archi-
tekturę miasta jest raczej trudno uchwytny. Spo-
ro jest też osób z czasów współczesnych, wy-
mienionych w promocyjnej części wydawnictwa 
Samorząd i gospodarka aglomeracji płockiej, 
których zasługi dla płockiej architektury są nie-
raz trudne do ocenienia dla niewtajemniczonych. 

Abstrahując od zasadności umieszczenia tu nie-
których postaci, wydaje się, że największym man-
kamentem tej części publikacji pozostaje jej nie-
pełna łączność z resztą wydawnictwa. W słow-
niku pojawiają się bowiem dość licznie osoby 
nie wymieniane ani w części opisowej, ani pro-
mocyjnej. Jakim kluczem należy się kierować, 
by do nich dotrzeć? Kto wie, kogo szukać, ten 
znajdzie, innym pozostaje lektura słownika „od 
deski do deski", bądź traktowanie go jako au-
tonomicznej pozycji. 

Podnosząc wspomnianą już przy okazji opi-
su części a lbumowej wysoką jakość wydania , 
war to z uznan iem odno tować jeszcze jedną 
rzecz. Przygotowanie publikacji takiej jak Archi-
tektura... , powstającej dzięki wsparciu różnych 
lokalnych instytucji i przedsiębiorstw, łączy się z 
reguły z koniecznością przeznaczenia części wy-
dawnictwa na promocję sponsorów. Skutek tego 
jest nierzadko ze szkodą dla publikacji, zdomi-
nowanej przez pstrokaciznę dostarczonych przez 
firmy własnych materiałów reklamowych. W Ar-
chitekturze... osiągnięto w tej kwestii rozsądny 
kompromis: wszystkie treści promocyjne zostały 
u jedno l icone przez edytora, zyskując postać 
zwartych tekstów ilustrowanych jednakowej wiel-
kości zdjęciami. Dzięki temu prostemu zabiego-
wi album zyskał na estetyce, a treści zawarte w 
części promocyjnej, pozostając reklamami spon-
sorów, mogą służyć jako dalszy ciąg informacji 
dotyczących Płocka. 

Wznawiany właśnie tom Architektury Płocka... 
(pierwsze wydanie rozeszło się bardzo szybko) 
jest kolejną publikacją albumową dotyczącą mia-
sta, do której przyczynił się Jan Bolesław Nycek. 
Od poprzedniej, wydanej w 2005 r.4 dzielą ją 
lata świetlne - pod względem edycji , sk ładu, 
jakości i doboru zdjęć, ogólnej estetyki wyda-
nia. Tę kolosalną zmianę in plus warto odnoto-
wać z zadowoleniem tym bardziej, że Architek-
tura... zaplanowana została jako pierwsza część 
albumowej trylogii; następne mają być poświę-
cone kolejno sztuce i tysiącletniej historii mia-
sta. Jeżeli więc ten pozytywny kurs zostanie utrzy-
many, możemy się spodziewać dwóch kolejnych 
publikacji, które będzie przyjemnie wziąć do ręki. 

Jan Przypkowski 

Przypisy 

1 Przy op is ie na jwcześnie jszych - p ias towsk ich dz i e j ów Płocka 
autorzy opar l i się w dużej mierze na ustaleniach Włodz imierza 
Sza f rańsk iego (por . W ł o d z i m i e r z Szaf rańsk i , Początki Płocka 
w świetle wykopalisk archeologicznych, Płock 1964) . Jego tezy 2 

odnośnie zabudowy Wzgórza Tumskiego i katedry zostały w znacz-
nej mierze zweryf ikowane w wyniku późniejszych badań - por. 3 

Robert Kunkel, Architektura katedry płockiej do schyłku XVI wie-
ku, rozprawa doktorska napisana p. kier. prof . Andrzeja Toma- 4 

szewskiego w Instytucie Podstaw Rozwoju Architektury Politech-
niki Warszawskie j , 1 9 8 4 ; M . O m i l a n o w s k a , Restauracja kate-

dry płockiej w latach 1901-1903, „Rocznik Historii Sztuki", 20 , 
1 9 9 4 , s. 4 2 1 - 4 4 4 ; Z. Świechowsk i , Katalog architektury ro-
mańskiej w Polsce, Warszawa 2 0 0 9 , s. 3 6 6 - 3 7 3 . 
K. Badowski, J.B. Nycek, Architektura Płocka i jej twórcy, Płock 
2 0 1 1 , s. 32 . 
K. Badowski, J.B. Nycek, Architektura... , Fot. 78 , s. 1 2 4 - 1 2 5 . 
Zdjęcie wykonano przed renowacją d o m u przy ul. Pięknej 1. 
Jan Bolesław NYCEK (współpraca: Małgorza ta Debich, Romuald 
Zió łkowski) , Płock Ulicami tysiącletniego miasta, Płock 2 0 0 5 . 

51 NOTATKI PŁOCKIE • 2012 • 3 /232 


